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Część Polityczna.
—  W arszaw a  2 M aja . —  

r Zawczoraj z powodu św ią t,  odbyły się 
rozmajte zabawy dla Judu na placu krasiń- 
skich; w środku urządzonej sali przedsta
wiono widowisko akrobatyczne połączone z 
innemi zabawami. Na około jes t  10 karuze
ló w , 5 husztawek bujających a 2 obracające 
s ię ,  oraz dwa slupy z nagrodami, które otrzy
m a ł  jako  pierwszy z najzręczniejszych, F ran 
ciszek Kamiński wyrobnik, m»ją3y lat 15, 
żywiący swą pracą ubogą m atkę, mieszka
jący  przy ulicy Brzozowej poJ Nr. 210. Byl 
on tyle szczęśliwym, że dostał się na oba 
■Inpy, a na każdym kompletny ub ió r ,  wino 
i po zip 40. Ucieszony tą  zdobyczą , pośpie- 
■zyl złożyć ją  swojej matce. Igrzyska trwały 
do p iźnej nocy, cały plac był bezustannie 
napełniony bawiąceini się; oraz na bawiących 
•<ę patrzącemi. O godzinie 6, szybkobiegacz

Pawłowski, w ogrodzie Krasińskim, kurs swój 
odbywał, a gdy się zinierzchło, przed pa
łacem spalono ognie sztuczne.

—  Dnia  3 M aja. — 

Dziewiętnastą rocznicę urodzin J. C. W .
. sarzewicza, Wielkiego X ię c ia , Następcy 
T ro n u ,  zawczoraj uroczyście obchodzono w 
tutejszej stolicy. Urzędnicy wszelkich władz 
znakomite osoby i mieszkańcy miasta , znaj
dowali się na nabożeństwie w kościele ś. Krzy
ż a ,  gdzie celebrował J \V . J X .  arcy-biskup 
warszawski. W  czasie mszy ś. orkiestra g ra 
ła kompozycyą Hajdena , nastąpiło Te Deum. 
Powinszowania przyjmował JVV. jenerał-lt  t. 
Golowin , dyrektor główny prezydujący w k g -  
inissyi rządcwej spraw wewnętrznych ducho. 
wnych i oświecenia publicznego. W ie lk ie  
nabożeństwo w cerkwi w cj adelli ,  celebro
wał J W. J X .  biskup warszawski. Uczniowie 
giinna zyuni na Lesznie pod dyrekcyą JPana
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Piltza śpiewali niszą E lsnera ,  tudzież Te  
l)eum  i hymn » Boże zachowaj M onarchę« 
Igrzyska na placu Krasińskim trwały od po
łudnia d o  późna; W wielkim teatrze dano wi
dowisko bezpłatne, a gdy się zmierzchło 
oświecono wszystkie domy.

—■ Petersburg  1 (13) K w ietn ia . —
Przez ukazy Cesarskie do rządzącego se

natu z dnia 16 b. ni. następne mianowania 
dopełnione zostały w poselstwach rossyjskich 
przy zagranicznych dworach: Rudzcy tajni
nadzwyczajni i pełnomocni posłowie: pizy
Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej 
baron K rndener,  przy dworze Niderlandzkim 
Potiemkin, i przy związku szwajcarskim Se- 
werin, mianowani: pierwszy, przy związku 
szwajcarskim, drug i,  przy dworach rzym
skim i to skańsk im , a osta tn i,  przy bawar
skim. Poseł nadzw. i minister pełnomocny 
w Neapolu, radzca tajny hrabia Matuszewicz 
na własną p ro śb ę ,  otrzymuje uwolnienie od 
tego u rzędu , a na miejsce jego  mianowany 
teraźniejszy poseł i minister pełnomocny w 
Rzymie, hrabia Guryew. Rzeczywiści radzcy 
stann: radzca poselstwa w Londynie baron 
Maltitz i radzca niissyi W Stockholmie Budi- 
sk o ,  mianowani postami nadzw. i ministrami 
pełnomocnymi: pierwszy przy dworze nider
landzkim , a ostatni przy Stanach Zjednoczo
nych Ameryki północnej.

—  Z  Paryża  21 K w ietnia . —
Były minister portugalski x iąże Palmefflą, 

przybył tu z Anglii.
W czoraj przyjmował hr. M ole, członków 

ciała dyplomatycznego, pierwszy raz po utwo
rzeniu nowego gabinetu.

Przesłuchanie zbrodniarza M eunier, do
konane na pierwszeru posiedzeniu sądujiarów  
przez samego prezesa tegoż sądu pana Pas- 
r ju ier .— Pytanie: Jak  się nazywasz? Odpo
wiedź'. Piotr  Franciszek Mennier. — Pytanie: 
Wiele masz lat? O dpow iedź‘T i.— Pyt. Twój 
stan? Odp. Subiekt handlowy. — Pyt. Miejsce 
twego urodzenia? Odp. Lachapelle-Saint-De-

nis. (Lavaux ma lat 2 7 , [siodlarz urodzony 
w La-V'illete; L acaze ,  liczy lat 22, subiekt 
handlowy, rodem z Auch) .—  Pyt. Czy są obe
cni wasi obrońcy ? — Panowie Delangle, Cbaix 
d’Est-Ange i Ledru Rolin, podnieśli się z miejsc 
sw o ich .— Prezes wezwał potem,pisarza s ą 
du, aby odczytał akt oskarżenia. Panowie 
F ran ck -C arre , Plougoulin i Eugeniusz Persil, 
zajęli  miejsce przeznaczone dla publicznego 
urzędu. Liczba powołanych świadków, wy
nosi 5S. — Pyt• Gdy król dnia 27 grudnia 
r. z. jechał z synami sweini do izby deputo
wanych dla otwarcia posiedzeń, czy w ten- 
czas znajdując się w bliskości powozu przy 
zakręcie ulicy od T u il le r ie s ,  niewystrzelileś 
z pistoletu do króla? Odp. T a k  jest  panie 
prezydencie. — Pyt. Jakim sposobem zaopa
trzyłeś się w pistolet. — Odp. W  niedzielę 
dnia 2 5  grudn ia ,  wszedłszy do pokoju pana 
Lavaux, wziąłem podczas jego nieobecności 
pistolet z rogiem do prochu. — P yt. W iedział 
o te.n Lavaux?  Odp. N ie.-— Pyt. Zkąd kul 
dostałeś? Odp. Miałem tylko jednę k n lę , która 
pozostała mi z pojedynku mianego <L 19 g ru 
dnia r. z .—  Pyt. Pistolet przeto był kulą na
bity? Odp. T ak  jest. (Pokazano zaraz oskar
żonemu pistolet, .uznał takowy za ten sam, 
którego do zamachu użył. — P yt. Z jakiego 
powodu tak wielką popełniłeś zhrodnię? Odp. 
Najprzód przejęty byłem nienawiścią prze
ciwko Jłurbonom i przeciwko xięciu Orleans 
powziętą z dzienn. le R eform a leur  i innych 
nieprzychylnych rządowi. Pewnego dnia, by- 
łoto przy końcu listopada lub w pierwszych 
dniach g rudnia ,  siedzieliśmy: L a v a u x ,  La
caze i j a ,  przy piecu aż do północy, pijąc; 
mówiliśmy o F ieschim , Moroyn, Pepinie i o 
oskarżonych kwietniowych; ubolewaliśmy nad 
młodzieżą tak długo w więzieniu jęczącą. 
Jeden z nas r z e k ł ,  iż jeden tylko je s t  spo
sób ocalenia tychże, to jest  zamordowanie 
króla. Zaproponowano ażeby losem roztrzy- 
gnąć;, kto z nas ma zabić króla; włożono w 
kapelusz trzy małe zwitki papierowe: w je-
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dnym z nich było gałeczka zch leb a ,  komnby 
się dostała ten byt obowiązany spełnić za
mach. Na mnie padł los. Rzekłem do La- 
vnnx: »Ja więc winienem dokonać ten za-
miar! »Lavaux odpowiedział: »Zobaczemy.«
Piliśmy potem dalej jeszcze, a Lavaux od
dalił się pierwszy żeby się spać położył.— 
Pyt. P .zed  tein losowaniem rozmawialiście 
zapewne o polityce? Odp. T a k  jest panie 
prezydencie, r o z m a w i a l i ś m y  kilkakrotnie o 
więźniach politycznych i o oskarżonych kwie
tniowych. — P yl. Z kąd to mniemanie, że 
przez zabicie króla spowodujecie uwolnienie 
Więźniów. Odp. Sądziłem , że śmierć króla
zmianę rządu pociągnie za sobą Pyt. Jaki
rząd , według twego zdania ,  byłby nastał po 
śmierci króla? Odp. Republikancki.—  Pyt. 
Czy przed ostatnim zam achem , nie szukałeś 
sposobności zabić króla? Odp. T ak  jest  panie 
prezydencie. Dnia dziewiątego, czyteż dzie
siątego czerwca, przechadzałem się przez cały 
d z ie n n a  drodze do, Neuilli. Nazajntrs odda
liłem się z domu pana L avaux  i powróciłem 
do stryja. —  Pyt. Ale wtenczas nie miałeś 
pistoletu, wiedziałeś zaś ,  że król w pojeź- 
dzie tylko tę drogę przebywał? Odp. S ły
sza łem , źe niekiedy przechadzał się pieszo. 
Pyt. Dlaczego oddaliłeś się od L avaux  Odp. 
Z powodu sprzeczki o bilet na tea tr .— P yt. 
nie zdaje się rzeczą podobną do prawdy, aże 
by osoby które między sobą tak okropną u- 
mówily zbrodnię, rozdwajały się dla przed
miotu równie ntałoznaczącego. Nie byłoż to 
racze j ,  aby uniknąć wszelkiego podejrzenia? 
Odp. Nie panie prezydencie. — Pyt. Nie mia
łeś czasem przed oddaleniem się od L avaux 
bardzo gwałtownego napadu nerwów? Odp. 
T a k ,  było to w miesiącu maju. Śniadałem 
z kilkoma przyjaciółmi; ale nie byłem pod 
chm ielony .— Pyt. Czy wiesz coś mówił pod
czas rzeczonego napadu nerwowego? Odp. 
Niewiein jak  tylko to co mi powiedział świa
dek Gerard i inni; miałem mówić o zamor
dowaniu króla i powiedzieć: »Filipie jeżeli

masz jeszcze jakie  rozporządzenie do zrobie
nia , śpiesz s ię ,  bo ja  przybyłem z piekła 
ażeby cię zamordować. . . .  Gdzie jest  mój 
sztylet? Wiem o tern że padnę pod gilotyną 
ale to wszystko jedno dla innie.«— Pyt. W ie 
dziano w domu o tein wydarzeniu? Odp. T a k  
j e s t ;  bo nazajutrz żartowano z łeg o  powodu 
ze m n ie .— Pyt. Czy L avaux  miał wiadomość 
o tym epilepcyjnym napadzie ? Odp. Niewiem.

(Dokończenie nastąp ij.

ROZMAITOŚCI.

— Teraźniejsze A ten y . —
Rząd nie zaniedbał n iczego , ażeby za- 

beśpieczyć stan zdrowia mieszkańców stolicy 
greckiej. Wyłożono znaczne summy na przy
wrócenie i oczyszczenie dawnych k lo ak , przez 
które spływają wody i nieczystości miasta do 
wielkiego kanału , dzielącego miasto na dwa 
okręgi. Prócztego urządzono kilka innych 
kanałów. Ale te wszystkie starania byłyby 
nie doprowadziły do pożądanego celu, gdy
by nie chwycono się zarazem środków, w ce
lu osuszenia przyległych bagnisk. W ylewy 
rzeki Kephisus, tworzyły w gaju oliwnym i 
na błoniu między Pireus a A tenami, kilka 
fcagien, z których wy ziewy były nadzwyczaj 
szkodliwe. T e  wszystkie stojące wody, k a 
zał rząd osuszyć, uporządkował i ubeśpieczył 
koryto rzeki Kephisus, pociągnął oraz ka
nały, przez które woda aż do morza odcho
dzi. T e  roboty uczyniły nadto znaczną prze
strzeń ziemi zdatną do uprawy. W  Atenach 
jest 20 studni publicznych, oprócz tych zaś 
mają jeszcze wodę w licznych domach pry
watnych f skarbowych, którą  za bardzo ina- 
ł ą  opłatą z ogólnego otrzymują wodociągu. 
r a ,  na całe miasto rozdzielona w oda , ma 
dwa zrod ta :  jedno u podnóżka Pentelikonu, 
zwana źródłem ś. Demetry u s z a , polączooe z 
miastem przez godnypodziwieniakanał z cza
sów cesarza Antonina, w jak  najlepszym sta
nie zachowany, na 1 0 stóp szeroki, a 12 stóp
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wysoki; d rugie ,  tak zwane źródło Thakuma- 
kusa , w y t r y s k a j ą c e  u spodu góry Hiniettus.

Dwa szpitale są w mieście, jeden cywil
ny, drugi wojskowy. T en  ostatni odznacza 
się piękną i trwałą budow ą , jest  obszerny 
i w zdrowem m iejscu ; niebawnie zaczną sta
wiać nowy szpital cywilny. Po przeprowa
dzeniu się rządu do A ten , wzniesiono inne 
jeszcze budowle publiczne, a między inne- 
mi koszary na dawneni A gora , drugie dla ar- 
tyleryi, gmach na drukarnie rządo wą i na li
tografię, mennicę. W krótce rozpocznie się 
budowa gmachu na uniwersytet i kościoła dla 
dogmatu anatolickiego. Pałac k ró lew sk i, bu
dujący sic juz od r o k u ,  nie ustąpi w niczeni 
pomnikom starożytnym, które niegdyś G re 
c j ą  zdobiły- Ateny łiczą 13 świątyń pań
sk ich , w których odbywa się nabożeństwo; 
dwanaście z nich nnleżą do kościoła wscho
dniego, jedna do zachodniego. Dwa są cmen
tarze ; jeden z nich należy do gminy, drugi 
do protestantów. — Dawniejszą szkołę tu re 
c k ą , obrócono lymczasowie na więzienie.

Co się zakładów naukowych dotyczę, i 
W tym względzie są  Ateny bardzo szczęśliwe. 
Je s t  tam uniwersytet i giinnnzynm, przy k tó 
rych zaprowadził rząd trzydzieści stypendyów 
dla ubogich uczniów. Prócz tych , jest szko
ła h e le ń sk a , szkoła gtninna i seminaryum 
nauczycielskie, jak  niemniej szkoły prywa
tne. Niedawno przeprowadzono do Aten szko
łę  dziewcząt sałożoną przez panią VoImeran- 
ge  w Nauplii; W tej utrzymuje rząd 14 pa
n ienek ,  to je s t ,  płaci za ich ubranie , życie 
i  n a u k i .—  Przemysł nie doszedł jeszcze p o 
żądanego wykształcenia; ale kilka przez cu
dzoziemców założonych zakładów, ro k u ją  po
myślne rozwinięcie i utrzymanie. ,

Ludność A ten , wynosząca w roku 1833 
tylko 7000 d u sz , ma teraz z w yłączeniem 
Wojska, 15.000 mieszkańców. W zrost  nad
zwyczajnie szybki i wiele obiecujący.

Same miasto stoi na gruncie obfitującym 
W najrozliczniejsze pomniki starożytności. Ze

jednak rząd nie mógł dotąd wyznaczyć zna
cznych summ na poszukiwanie tychże, zwła
szcza w miejscach gdzie jest nadzieja zna- 
Ieść takowe, dotychczasowe odkopywania, po
chodzą w najznaczniejszej części z zakłada
nia nowych budowli. Niedawno przy kopa
niu fundamentów na dwa domy, w miejscu 
bardzo bliskietn dawniejszej świątyni Teze- 
usza. natrafiono na szczątki muru i znalezio
no ułomek z gzymsu kolumny doryckiego po
rządku . Dozorca starożytności , pan Pataki, 
rozpoczął zaraz w tein m iejscu , za poprzed- 
niem właścicieli pozwoleniem, obszerniejsze 
kopanie, jakoż znaleziono głowę pięknej ro
boty, której układ włosów pr.zekonywa, że 
należy do pomników późniejszych, to jes t  
z czasów panowania rzymskiego. Znaleziono 
także piedestał mający trzy słowa w napisie, 
o nieco później głowę kubiecą bardzo pię
knej roboty i drugą zdającą się należyć do 
posągu Nerwy. Sądząc z kierunku odkryte
go m uru ,  należał on według podobieństwa 
do jakiego pomnika na cześć któregoś z ce- 
sarzów rzymskich wzniesionego , albowiem 
po dukładnem rozpoznaniu roboty około gzym
su i owych trzech głów, nie można wątpić, 
iż są dziełem późniejszym od czasów praw
dziwie klassycznycb. Sądząc nareszcie z kształ
tu liter na napisie , zdaje s ię ,  iż wszystko 
nie sięga dalej jak  200 lat przed narodzeniem 
Chrystusa.

P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOW A.

Od dnia 6 do dnia  9 M aja .
M ajew ski Szym on, x .  pleban Sperczyńsk i  S tan is ław ,  

W o ło w s k a  M a r y a , Biegański F o r t u n a t ,  N o w ak o w sk a  
P a u l in a  Ce liński  A le x a n d e r ,  Z a le sk i  Błażej , Kubiczek 
Ja kób ,  z P o lsk i ;  —■ D ębow sk i  A n to n i , 'S o b o le w s k a  E v a ,  
Dyiiski,  N iedzie lsk i  E ra z m ,  z G al icy i .

W yjechali z  K rakow a.
Chrunow ski K an ty ,  z Polski;  — Damisch of. C. R. 

k u r y e r ,  Piickler  h r . ,  Koczanowiez, Po to ck a  A n to n io w a ,  
h r .  Burzyńska M ałgorza ta ,  Bandman E lż b ie ta ,  Rogujfcki 
Leonard ,  Dąbski W ł a d y s ł a w ,  do G a l i c j i ,  —  M ik e l t a  
A lo jz y ,  M ike tła  F ra n c isz e k ,  do P ru s s .


